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SŁO W O
NA ZA K O Ń C ZEN IE M SZY ŚW . W OLSZTYNIE

Drodzy bracia i siostry, jeszcze przed końcowym błogosławieństwem  pragnę 
pozdrow ić wszystkich obecnych zarówno z diecezji warmińskiej, jak  również 
licznie przybyłych pielgrzym ów spoza jej granic.

Jakże bogata w tradycje jest w asza ziemia, to dziedzictwo świętych m ęczen­
ników: W ojciecha i Brunona z Kwerfurtu; dziedzictwo błogosławionej Doroty 
z M ątow ów  i Sługi Bożego kardynała Stanisława Hozjusza. Wasi ojcowie przybyli 
na ziem ię W arm ii, M azur i Powiśla z różnych stron i z „wszelkich narodów”, 
z dawnych kresów II Rzeczypospolitej, z dalekich stepów Kazachstanu, z poblis­
kich Kurpi, M azow sza i z innych rejonów Polski. Świadectwem  tułaczki i w ęd­
row ania jest cudow ny obraz Chrystusa M iłosiernego Tarnorudzkiego, który towa­
rzyszył w iernym  z dalekiego Podola i doznaje obecnie czci w sanktuarium 
w Zielonce Pasłęckiej. W  kościołach i waszych domach często towarzyszy wam 
obraz M atki Bożej M iłosierdzia. Tej, „co w Ostrej świeci Bram ie” . Ta ziem ia dla 
wielu była m iejscem  przeznaczenia i niepewnego jutra. Stała się ona nową ojczyzną 
dla naszych braci z Ukrainy i Łem ków, którzy ubogacili ją  swoją kulturą, językiem , 
a przede wszystkim  właściwym  swojem u obrządkowi sposobom oddawania czci 
Bogu w Trójcy Jedynem u oraz Bogarodzicy.

W arm ia była zaw sze wierna Bogu i Kościołowi katolickiemu, zasługując na 
zaszczytne m iano Świętej W armii. Św iadczą o tym liczne kościoły, kaplice i krzyże 
przydrożne, kult Męki Pańskiej, w szczególności cześć oddaw ana M atce N ajśw ięt­
szej w G ietrzw ałdzie, Świętej Lipce, Krośnie i Stoczku W armińskim.

D ziękuję dzisiaj Bogu za Kościół na W armii, za to, że ten Kościół żyje, 
a w idocznym  tego znakiem  jest wzrost powołań kapłańskich, powstanie nowych 
instytutów  przygotow ujących katechetów świeckich i zakonnych. Praca biskupów, 
kapłanów i ludzi św ieckich czyni ten Kościół mocnym i dojrzałym. Mam na myśli 
w iernych obrządku łacińskiego i bizantyńskiego. W tym miejscu pragnę w spom ­
nieć poprzedników  obecnego ordynariusza, biskupa Tom asza W ilczyńskiego, 
biskupa Józefa D rzazgę i biskupa Jana Obłąka, którzy przez długie lata przewodzili 
Kościołowi warm ińskiem u, a także biskupa Józefa Glempa, który stąd przeszedł na 
stolicę prym asow ską. W reszcie kapłanem waszej diecezji jest też obecny nuncjusz 
apostolski w W arszawie.
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Ziem ia w asza była także świadkiem  walki o uwolnienie narodu z pęt systemu 
totalitarnego. Przecież protest robotników W ybrzeża w 1970 roku poparli także 
robotnicy Elbląga.

Niech to w ielkie dziedzictwo waszych ojców, jakim  jest wiara i um iłowanie 
Kościoła, będzie dla was siłą, a zarazem  zachętą do trwania w wierności Bogu 
i O jczyźnie.

W tym duchu też wyrażam y w dzięczność naszym gościom, poczynając od 
hiszpańskiej Saragossy —  arcybiskup Saragossy koncelebruje z nami, poprzez 
naszych sąsiadów z zachodu, biskupów niem ieckich —  z M oguncji, przew od­
niczący Konferencji Episkopatu Biskupów Niem ieckich z. A ugsburga oraz z Ber­
lina, ten ostatni zresztą urodzony na tych ziemiach, a z nim W arm iacy, pielgrzymi 
z Niem iec, z w izytatorem  apostolskim . Idąc dalej na zachód —  pielgrzymi 
z Francji, z Com piègne, które łączy trw ała przyjaźń z Olsztynem. I wreszcie 
z Kanady, z Toronto. Jest dla nas rzeczą bardzo wym owną i przejm ującą, że w tej 
M szy św. uczestniczyli liczni członkow ie oddziału olsztyńskiego Związku Sybira­
ków, członkow ie Związku byłych W ięźniów Politycznych Okresu Stalinowskiego 
oraz Św iatow ego Związku Żołnierzy Armii Krajowej, zwłaszcza z W ileńszczyzny, 
Ziemi Grodzieńskiej i z W ołynia.

W yrażam  podziękow anie przedstawicielom  rządu, ministrom Rzeczypospoli­
tej, jako  też w ojewodom  z Olsztyna, E lbląga i Suwałk. W yrażam nade wszystko 
m oje podziękow anie wam wszystkim, tutaj zgrom adzonym , temu wielkiemu 
zgrom adzeniu warm ińskiem u, temu wielkiemu zgrom adzeniu eucharystycznem u 
z całej W arm ii, ze wszystkich stron. Jest nawet coś w ukształtowaniu wizualnym 
tego zgrom adzenia, co mówi o W arm ii, bo zgrom adzenie rozłożyło się na 
pagórkach, tak jak  na pagórkach rozłożona jest i wasza ziem ia warm ińska pośród 
tylu, tylu jezior. Jakże wam dziękuję za tę intencję organizacyjną, za tyle troski, 
um iłowania, artyzm u włożonych w przygotow anie naszego spotkania. A to spot­
kanie ma dla m nie także szczególne znaczenie, bowiem mam dług wdzięczności 
wobec tej ziem i, która tyle razy, przez tyle lat udzielała mi schronienia, odpoczyn­
ku, daw ała mi m ożliw ość nabrania sił wewnętrznych i uspokojenia. To jest wielkie 
dobrodziejstw o tej ziemi, tych lasów, tych jezior, z którego korzystałem i które na 
pewno do dzisiaj jeszcze mi pomaga. W ięc w imieniu tego, co było, i tego, co jest, 
dziękuję W arm ii za papieża. Kiedyś już  w dziejach kapituła warm ińska w ybrała na 
biskupa we From borku Eneasza Piccolom ini, który tego wyboru w prawdzie nie 
przyjął, poniew aż został wybrany papieżem, jako  Pius Ii. To jest wydarzenie 
z dalekiej przeszłości, które kiedyś przypom inałem , nawiedzając W arm ię jako 
biskup i kardynał z Krakowa. Tym razem natom iast stoi przed wami papież, który 
napraw dę bardzo wiele zaw dzięcza W armii, bardzo wiele zaw dzięcza tej przyro­
dzie i bardzo w iele zaw dzięcza ludziom  tego kraju, bo przecież ludzie i przyroda 
idą razem.

Niech Bóg zachow a ten wielki skarbiec pięknej przyrody warmińskiej, pojezie­
rza, lasów. Niech Bóg zachow a len wielki skarbiec. N ie dajcie go nigdy w żaden 
sposób zniszczyć czy nawet uszkodzić, bo to jest wielkie dobrodziejstwo. I niech 
Bóg zachow a ludzi żyjących wśród tej przyrody. Niech zachowa ludzi, ich ciała 
i dusze, ich serca i sum ienia, niech im pozwoli żyć w prawdzie, bo takie jest 
pow ołanie człowieka: żyć w prawdzie! Teraz, udzielając błogosław ieństw a na
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zakończenie naszej eucharystycznej celebracji, pragnę tym błogosławieństwem  
rów nież podziękow ać za wszystko dobro, którego, od waszego kraju, od waszego 
K ościoła i od m ieszkańców  tej ziemi doznałem w ciągu wszystkich lat mojego 
życia.


